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®rer.ur.ieratę i ogłoszenia (in-seraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracjo ,,1'iowcj 
Reformy1' w Krakowie. — Kr. raoli. poczt. Kasy Oszczęd. 857.484.

,ja: ul. jagiellońska 10. Adminislracya: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, 
lyi 241 dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Red9kcya nie z

łedakeya: ul. Jagiellońska 10. Ańminislracya: ul, -iw. Annj- 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 
aist..,cvi 241. dla rozmów zamiejscowych 1572. — Bękopisów nadsyłanych Red9kcya nie zwraca. 
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7P 2? e n . M j 5s a o i« j r y . tG  p ^ B y j m o j ą :
iamiiijsmwa: AJminiśfracya „Nowej Reformy11 i wszy tkia * rz « P  pócztfiwe; miejscowa 
Administracja „Nowej Rcfonnv“. — Główna trafika w Rynien/ — Airer.cva J. IIopcasj
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Trafika w Snkienabich 
Jar.ńejseowa prenumeraty i ogłoszeni:: (inreraty) przyjmują we Lwcn.re Biura dzienników 
A. Luchstab. ulica Karola Ludtoka 1. !!. — S, Sokołowski, ulica Trśccieoo 51 a i. Y/ •
\J Jarosławiu J.'Suszyńska. — VV Tarnawie . Kuckach. — Y/ Wiedniu: Herman Goli
Schmied (sprzedaż oddz''e!n.ych numerów)., 1.. Weifceile 6. — M. Dukes Kadr J-I iiaste stoii
& Yoglsr (także w Hamburgu. Frankfurcie n. M.. Berlinie. lup-,ku. Baarloi i U>ocławi*).'- 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i NorfmberUzćy/*— U. SK aM  ; Woikciw) -  

W Paryżu Socićtć Mutsolle de Publicity' A. Lorer.c, directeur. Rue Rougemonl Ki 
Do numeru popołudniowego przyjmuje sM‘ ćKkn ..Nadesłane po 90 hal od wiersza, - C,jŁ

pafel't*Zne po 2 kor. o-t wiersza 
IV numerze popi-łu-Łbowym. wychodzącym w poniedziałki i dni poswiatefizne, z mieszczą ab

także inne inssraty. ' '
Żałąsńiiki io „iłowej ileLrmy1; (prospekty, cyrkularne. ogłoszenia ii:).) przyjmuje się zi ca u
2 kor. od 100 o-rz. dia zamiejstowyd'.. a 1 kor. od ljhagz. dla rajoiscówy^i” prca.mars.torf vf

:~z~ -ckk 'saarenFur jrw-lE&JSSgmS* S&aC32da£2Cfc7 asos:
ŁŁu£:.g~gacŁ 3-Ł-r'.y=.ur-za:ssMifc:<[ ajc q_u : .- r i« ,-a i i - . j ja .’ ut-4,̂ aae»iuB=SiJaê ..=!SCwai.-jifcfŵ w.ił'35K̂ ge~î e«i*!K.

Ct
(Tei. c, k. Biura koresp.)

Wiedeń, 18 maja.
(K m u rn ii te t  Kłom p o l-k io g o  i  pyMcdzęniift z dnia 

l i i  m aja).
W niosek  j». t  i;<_ 1 o «  ! e W s k  i e p ray ję - 

ty  przesz K olo, brzmi:
K oly  pdlt-kic i r  (iaiioj 8A;tiuw>ti liif  ma ]xh1- 

ęłtiiny d y ^ k £ -y i i i | j  ^ łT a ię o ia  ucli ;\ a ł *■ 
wp.rtfyrio w yw lr^baiieała  Oalioyi-.
K do pTzyjijio .en  HvRwwf 5 1  gVi9umi w  obec-

n<K'. i dfi [icwbnv.
Z g lo sa w e  i',v:ćó’  posłów K  ę tl z i o  r  a  i I)  i a- 

!ii a u ii a ivn:ifvsk; nie uzyskały włęksftJośłii.
W nWżłdi ]Vo . K B d z i o r a oKicwbl: SjHopM- 

skie po wyshifliaiiiu cpratYC?.’i.tiiią prezesa u- 
znajc siiritwę 'wyinlrębuie-nb Caficyj za ujeafc- 
tnałruj i lusuw.. ,i« z porv;a.dku ;ob ra i Kola.

\V!ii(/3»k |>Cks. Sj) i a a n 1 có Yipiewał: Kolo 
krwiordza, , ;>.o ]Si»j*Łdt w -^SnlM iienia U ali^yi, 
łajiow ioilziany p bn iein  octręńznein cesarza  
f/y iw isz k a  -Józefa 4 listopada 1910. •mc-r/joBUił 
przez r/.TfKwi.usł ryaelci urzcezy w istniany. Staaio- 
w isko r/.ądu. żu jcie w tprawig.. tvą (iilrębimiwa 
i ' ulicy i, 'okazabr.żc r/ąTl nic clrce nzitać warun­
k ów  niez-będnycli d ii  ws7*oeli«lTonne«f<J roawojn  
■krajni. Ii( (l;u:eo"o tTciad l \ lk n  n o k ie m  zbytu dla 
przem ysłu i hanilltrKifcdry.jfkiego. Ktilio piolskie 
nie uderzy, by rapfl m ógł iwnidązać, spnrwę 1q 
w diwliu żąda.ii k-rałju.

wniosek pos. dra L c a zapacllń bez dys- 
ku5\ i uchwala treści następującej:

Koh> po lsk ie  z g łę b o k ą  u^ćkiec-anweią 'sdclada 
so ld  .\ ajja-śniejszem u lki-nn za J a g o  w ieikodnsz- 
ae słow a, w ypow iw lziane ś #  d H eg acy i Kiola 
po lsk iego  >v diii i n 5  m a ji, «• z a w ie ra jąc e  naj- 
iz-c/.crszo .syn;jKi4yc d la  n a re d u  p o lsk ieg o  i zro ­
zum ienie jeg-o u cz u ć .

1’rz y ję to  ló u siież  bez d y ak u sy j w n io se k  pos. 
f> a " z  y  ń s  k i e g o ,  o p ie w a ją cy :

Koi i f , )’ kie o ita  gorąco zwołanie Ibul) jiaii- 
stwa na. JO maja i widzi yy tym fakici^ożJiyiiot w 
sposobie tvaktow,imol ^jHtiw jml.tlk37diych w pań- 
stwife. zwrot na k-orajiść praw nąbodów.

D y sk u sy a  w s p ra w ie  p o lsld ej.
'rz. iląpioiiO pojem do date«j dysku&yi o 

śpiewie pblskiej. Ze zgloiąziauy.ł piodczas dys- 
ku.-,yi uui«*k(Mv ijinyjętó v ickszością 'głosów 
wniosek posła. 1’ c t m  a  j e r  a .

PiT.yijęio rówsiież zg]<»xony do tego u<rm'o«5ku  
.;l0'i,la-tek pois. Ś 1 i W i ó»s-k i e g o ,  -że K c ło  S e j­
mowe m a być zwołane do  d n i dziesięc iu . vVnio- 
ski pos. I) a s 2  y  ńis k i cig o, ó  1 ą b i ń s k -rlK* 
g ;o. 13 a 11 o i"a. K ę d z Lo r a iś L eiai n ie  przy­
szły 'pod glosowanie. Uchwaloiikf rówmoż wiiito 
i.bk pos. K o d z i io r a, dołycrący u s ta le n ia  je­
dnolitego programu d z ia ła n ia  w sp ra w ie  P o lsk i.

S to su n ek  K ola  p o lsk ieg o  do rządu.
• \ >})ni'vic sato-aąiukii K ola  jioK kiogo iło 

r /a d c  p izyjędy ziowfal przez Klulodló glosam i u- 
oliw alony już nen koui'ii.-yi frarlanwiiikinicj winio- 

fjots. S t c s l o w . c z a  jiastopiijącoj treści* 
Kik w >p]';nva,-li (lolyoz.ftrytli ogólniej po- 

-y rlskkj ja* i w  na.jwlaiżniejśy.jjeh sjrra- 
v. arb. krajow ych Kob:T\poiski(' :spot\"k;i'lo 'się 
l't'7.1 /. .'.uly w/.;.u- Wdjny z ribo-jptuośei^ę i bez- 
r P  ''iiością r/Ądu. K olo j.olsićie wobec, dzi- 
Mr-j ego uakiii zajm ow ało dotó^cibiizas i^taiio- 

"'kWfikb vyj'częki! jajr:V w iii zypiirsztcyciriu. w  rząd 
ten  pizcprow tidzi zm ianę efllego system u od 
piicząiku  ujny wobec Pokaiców i kraju sterso- 

1 ic-go. Poniew aż <lo*1 yrdiczus to sio nie Sta­
lin ni mu k.lka/kioliiiych iirzyrzecseń. a ifo- 
slćj,'. WłWiie i zaoiitżo ariio się w ładz ncwlai n ie  
iHYZglcaiiia interesów kraju i tiitrwal.t. sioT zą- 

K-dzpaic l-;ra,i.cin lx /^'Wj+ftóldy.iałatiia Pokuków, 
K olo połakie+oświadejfa. że S ił  bcdźic rz.adu

' -'ijaipicraio.
® iiiw*ki jw s. i  u g  e r  i r  a »  n a. 1 > i a ni a n- 

d ; V  k,ę L  <i ii o ;u i r .- k  i c e o  nią u z y s k a łe

K A o  p o lsk ie  i K o ło  se jm o w e w  K rak ow ie.
,Vyki niijąc zlctiwdc K ola pufekic.go. p-osluwne 

f i  > u g  o s  z i L o o. jaito pm-iTOdiK.M<j.oj- kuiui- 
go^jtadarczycji iilw spraay mnimiezyc-li’ i miej- 

sk h. ?w ciaii do K rakow a cz łon k ów  tych  ko- 
n -v j na ws-pótne posiedzenie, fctóre orlbędzie 

1 ‘i. dż maja o g<xi«. 10 pezed p ołu ­
dniem tu sa lr tr f  ra,[| nnuglstraKi 

Krę/.j dynni .oh, m  ^  ^  ^
ra 1 ;i.R5trjut.jacc tonnmiy;

1 1 K cm isya p a r i a m e u z ^  *Wefze si w V & . 
kcw ie, w salin -lw -d  irM g«1ra.tu w soboto 2(5 
maja '0 god/.Lnic b ryłeczor,

h m i t y t t i z i ip f f l  s ® .
( T  elefane-m J.

V /iedsń, 1S 'flpptjtK 
iW etobail ipbelzydyuiin Koła; ipyfekiiiagdl jalko wi- 

ciftprezeiM , • w ie jd ą  |[i:iaiv!diapa!ililloibiiii'ó |t!f)!S'. J-cio1, l ) l u -  
ig-cmz, Uictiszyńaliii i^Tawicii-jki-. Narbkloin i hćfeHio- 
teiics!, 'z 'Ltóryich w  .Koło (j^dfelkram ®Kfeoe*tałó' t-jjf 
ko  'trzeeli, sitio b ę d ą  .ntleli pialwdcijpoidtiiWie za'r: 
istępsffew.u ;w 'paieizycfyuii!.. Ga się- łycfzy idsoiby p re- 
zsbu. najw iększe szanse m a po». ks. A ndrzej Lu- 
bomiirski, |g n  Mairt&fcj, r/.e po^towi-e l i r  K e.o i  
( I c i r iu S in  loówiśjWtófeiją-, żo b *  gio-
iłtd^ć prezesa *«5e! roflefcfcują.

Olesy wiedeńskiej 
n Ko:śe polskisrri.

W iedeń. 18 m aja .
fKtfctób: »IvC'i>0' jbeH^Ńi nta 78

2 ) FCńltuaerJe K ola  p&lskiege id i i^ ^ ie  sj^
i*. Kr a k t  wie, w ,-ali P ady  miejkkioj w i^d z ife łą  
27 m.ijja *-go.l diiicTS po południu.

t t  PosIw Seale  Kola Sejm owego odbędzie się 
w Kra-kewie, V; sali iłady  mic>ki.ej w pwnie- 
dfcmlek d ^ m a ja . p. godzinie 5 po połudiihi. Na 
ROizaOku dzii-nnyiu piuMcdz-miu ticdzic sUmo- 
w iskg itp re z e u ia cy i krain  w spram ie polskiej 
1 ’o n  ie  >vą^ jB taS w  ■ -  - * ’

p e
»'X. Kr. r ’iłiycs*4 

•ezkników. W gtoi^wa«iiii iłlrSal lb  Inn. jcfewla-d- 
czyło  isiię .‘15 głosów  -pnłoeiwikioi 10. -‘a -̂! ivdlo- pol- 
■kkiłe nTOdał tnfe aisoiab j/upierać nząctu. (igólnym  
•jest isąidij.iżc' ta  uchw ala, p o a z ię ta  ta k  mafią li­
czbą głosów , nie będzie m ice daleko  s ięga ją ­
cych sk u tk ó w -.

'AlriżP w-e-m je s t —  juk  sądizii wyiniieitiiifiny idwien- 
m k  —  ustąpienie d ra  D obrzyńskiego, mywo- 
łalołiy-idigabiie n'bol-e,w,ainiił&, gd.yż-dii D obrzyusk ' 
ja s t <lłii*r>ilKI0‘ 'waiłitoiśdiioiwą csilą .rsoilittyiyzną..

'N®j'doiiiii(.fś*lejfjr/:;f bkolluicaifofść.- że Koło
polskie bęnzie nadal s ta rać  się o uruchom ienie 
parła ,ne ińu  i chce skutecznie  brać udział w p ra ­
cy  parlam entarnej.

•»U chw ała Kkw:i! —  ifeekiicjzy »N. F r. Fr«sise<: — 
je s t oznaką nodrażiilejua, n a  co n iew ątpliw ie 
trzeba  zwrócić uw agę, iliząd, josaczc inle tośwkwl- 
C'Zyl isi.ę w ^gjffiasic ‘/jaiżrJłen -i riie izialaitwil tokżo 
staiiiOtWiCiyjO' ikwyeełtfii'jolifeteikoidoiwiaai. Nałoży „sta- 
iniofweżio ż j ctayć siolbśo. ażeby  ko n flik t zosta ł ra ­
d yka ln ie  zała tw iony  i aiżoby tw ton  ispoisób pa r- 
liilnUent lbajucTzal piiąicę pełnym  ,i rsilnym' akci'- 
d-ani:.

>żZei!t« pokliiioiś), •że_ -wotójafci Kwlni ipoKlwego 
ma. w ysoce doniosłe polityczne znaczenie wo­
bec zw ołania parlam entu .

_ -»Z ietvla jsiarijmolwgizoiściią —  jissiao jjfeteiifgg—  za- 
is»tnizois?'i.gą ®'łę ipioftecy ipio»lo>wiśe iprz-ec-iw .tomu. ;fA- 
'koiby im 'chioidzilo- .wylądżiiife «ó’ m niteryahie k o ­
rzyść,i. (JHe^soe ZaigaŚliifom iu-
elw aiki ibipkila: 'wiiększioścH 35 .g te ó w  prze- 
taśw 8 iiwlatetórycfi kioaisonwialtyaitów. te
nicluwailę zagrożoną je s t w iększość p racy , a tem  
sam em  zdolność p racy  pariam eńtu . W edle noz- 
iponwazoelwiloincij :wik«d||w^pij, tma, d r  B oorzyński 
dzisiaj iv' iczorem o trzym ać pow ołanie do ce­
sarza, ■oe-loin 7lid:'>onlK-6ipT,,aói-ioiZaiaiiviw>. ml
.v.>'N. W . Tagiblaiht« kYy-itiielni;;1 tak że  jaifco 
ję tą  .uiGilibyałę ąv m jw w te  ajeSnoftizieMlai ‘Boisikk 
wistiizymujo wię jeidmiaik in.nriateiie bet mysig.’

wl4eii(ilvsipoi3i« ipoidaje 'jeidiyime ;c>zęśe wiiiicfeku 
ipocła ^tieaBoowk-aa i alm-.wMKluja. tkróBUćo. vm Kolo 
ipioitol4'ie ipnzo^/do1 ido injpozyioyii.

• »'A#>'ciStoi Z-cituJ!ig'C -wy woidtaf:
»Kolo polskie pow zięlą dziś brzem ienną w 

slustki uchw ałę. Panowde z K oła są zuani jak o  
ostrożni i trzeźw i ludzie i nie lubią sensacyjnych  
uchla a!. Że ±<iż udo kfę’ rbisitij —-
jalk ho byw a 'zw yczajnie —• rzłetżamcm 'M isteeże- 
71*38.. iż maiehawinją moiho'c nządu wiolną mękę. Jćfez 
ipiWAdioiitza ,wpuo,st ułoi loipoizyeyii. '.to je s t oznaką, 
iż w Ko!e jMJlskiem w re gwpłtowinfe.
' ^IMttoy.-fjiira.nlŁÓ -itigdy in-h by li w  opaz.yeyi 

wiffbse .u/iftittu, smgtty- je j « io  wgiiiślzki.li ijsfflow '] ho- 
gitaiiin. R ząd Clam M artiniea m usiał spraw ę 
g run tow n ie  zepsuć, jeżeli djSfetefj ańm iprrzcóiw sfo- 
'bSo lyóh traldly1cy j11l3jc.il z.wK.Jloiiiniikóiw' klyalżf.lioaa- 
zoiw-ogo nzaalu {Hurst.ryfaiotóęgio. Gidiy s ię  .FukiiO} 
w m yil -amiOwy iz .iiządmn. uv «M u i i  imaj t w 
Weflintlu •Z-Ij4r>tv:iil.i. rz ą d  jffatyfeą.iiw u i]jonlal im 
'ż.iidriych ipifcipozycyj, loez da l do poznan ia , że 
w ogóle nie m a zam iaru  przedłożyć żadnych  
w niosków  k o n k re tn y ch , przez co cala  spraw a 
w yodrębnienia Galicy! zosta ła  pogrzebaną. ł»r 
Kiliński ■ujii/5a-l,fże.o:i:f:a .ifol-siica .porityika zeszła, na 
dk'ojg() bez w yjścia, włho ra'f,zoj i 406J«a.U u m tiz  -rzą.d 
•iia  ̂ taikąiStiicfgę ijMCTtW jcati,. itóisiag nastąą Ido 
izń&m m ypOMWiioui/jeiiik̂  ;wojny. CMioj^łkj (końifi- 
skowano). Najblizszcm  następstw em  będzie za 
pew ne ustąpienie dra K obrzyńskiego. 
g ^ T ia id n '0' fpowśeifaiać. g:liz.i'(- tor.'i« p.o-
■taaahną h r* C laai M artiniea. k lo ­
ry  najp ierw  w zburzył Niemców, później pobu­
dzał iiacyonaliam  czeski, a obecnie Polaków  tul- 
trącil« .

woli za­
sili

kategoryczn ie , 'dświaćłomjąo. żekrie  m a żadnej 
clięci opejiniaw^ic jętego posiel*iui!ru 
trzym ać portfó l spraw  w cw nctm iyo li. l ’o 
w śród wjęlrszóści czlbiąjców j>ro'wiźCflyezyego 
rz^tdn nśtaKł się pogląd, że meżliwcm je s t k ie­
row nictw o spraw  aagran iczuych  pow ierzyć T 2- 
ressezenee. MLiister spraw iedliw ości K iercnskij 
zam ianow any zosiał m m isirem  w ojny i m ary­
nark i.

P o w o d y  u s tą p ie n ia  M ilu k a w a .
( T ele fo n em ).

B udapeszt, 18 moja.
»Az E-?t« dKUnkisi ,'ze w lljw io A fiu f  ®'Ht*bpw 

p03i!;M V0lvH IK tą ip ić  *?<? IW IZigłędu 118 y H lK Ł
uajbliiisze 'wy.pjsidlki. M ilukow uznał za kosdesz- 
n e  ustąp ić  m iejsen innem u politykow i, k tó ry  
zdo ła  przygo tow ać ry ch ły  pokój bez ameksyi i 
odszkodow ań.

Fb 'rakt-p-iiysitycjziiisin jest. <na- wifiwiiciiiiość o 
ijsfąpfbnin poszwy na giełdzie buda­
peszteńsk iej w górę w szystk ie t. z. pap iery  
pokojow e.

W ra ż e n ie  w  p a ń s tw a c h  k o a l ic y i .
L ligano, 18 ima ja.

TiiStujiięnic k lilukfiw a w yw idado ive wótó§ś4Ac$i 
glehokie w rażenie.

Cbrystyania, 18 maja.
0  ] irz4! sileni i i i<0isyjskiciii drzym njo .Ayor- 

df uegcUig11 zgodno wiailoirtośoi• rów.iM>c7.ośnie z 
PłM-yża i /. jjś.mw(Tij, że zamieszanie w Rosjri 
w yw cialo tam saaieaiokojeąie. Zwłaszcza ustą­
pienie Gae/.kowa i Kornitcwa wzibudziło wprort 
przerażenie.

Psrozumisile miedzy rządem 
a Baffs reiŁtieScza-f 3lple?sb o

(Tel. c. k. Biura koresp.)
LoaJy:?, 18 uda,ja.

J a k  parno R e i! t m fi4ok'(Jl3i « .jx>
afokoiwiftiiiteck, fctóto fewfełj’; (trały ićtóań, przyszło 
do  zgody  m iędzy w ydziałem  w ykonaw czym  
R ady  robolniczc-żołiiiersikiej z  rządem  tym cza­
sow ym . Kzr.J «>głoiS'i W-żyz-e .swowgó-
ty  o  toni'. T rzej ̂ dem okratyczni i trzej narodow i 
soeyaliści w stąpili do  now ego gabinetu .

Foźjfm a rts^jska w Ameryce.
W asz /n g io n , 18 unajia. 

(KaiiLcu'). S,b'aniy ZjtkliiwJiaafoiiie uM y lio s jń  
K<i'erw,gzą (pożyczkę <w Snnute stu  m ilionów dola­
rów.

i  m m *

Kenfęrencya .$ecyą1i$tyezna 
w Sztskhpfoile.
(Tel. c. k. Biura knrenp.)

Angielska r a d a  socyalistyezna z a  u d s ia le n i 
rv obradach.

R otterdam , 18 m aja. 
..ii.i.ru.itg B o st“ donosi: Niozawiwhi. juiriya

pracy wraz z angielską p a r ty ą  socyalistyczną 
i innem i grupaiTii pacyfiatyczirenii utw-orzyla
zjeilću/ti/ofią radę .sucyallslycznn^ k ró ra  ma się 
ośw iadczyć za udziałem A nglii w nuęJzypcn- 
slw ow ych ijokcjcwycU obradach  w S ztokhol­
mie i P etersburgu . Utw"rwnii^nKUwej ra Jv  (rzc- 
ha uw ażać za próbę usunięcia na bok angiel­
skiego 'Oiblzialu iniętlzyinaroclowęgo sucyali- 
sfyózmogo hiiiiS? k tórego  •sid^ctaczcm je-i. mini­
s ter Henderson.

(Te le fonem ).
B udapeszt, 1K m ja. 

» \ z  E-it,« ■■Jicjimsii ‘7, Fkrftęiiilaimi: AugksKkio 
^S fifeeiw K t 'którem u .praeiw.c-
dirtięzy M,,to lóoifaicl. postanow iło  n ie ty lk o  w ziąć 
udział w kouferency i w Sztolchobnie, a le  w spół­
działać tak że  z pe tersbu rską  R ad ą  robotniczo- 
żołnierską. ce !ein przygotow ania  rych łego  ogól­
nego  pekoju ,

F-iióiiwsizcgio 'seikrelipnz.:i' uingiiefeikił^j śc-fceyi mię- 
'dizyni.i-noiiliaiwiolgo Biiura isoeyalwtyeiznegio, przo- 
■cwniiiilka. itkcyi? ippłoftśfoyIo?#Wesj, asanfti^rai ^flo»nk\twio 

<?» uwlnipiouw.

ryatow-i K ota nie są znano O-
■1.00*0 miojsea, poby tu  hyUTh pu).}-nv ?oj
innw ol. ,  ,ęc w tej drubz^zw ra-ca «ie do W!Szv- 
Sku.n  członkom  Kola. Sejum-wcg* z prośbą, S y  
•wiiojszo za u niu-on'ńo.iiio u\*ażr.li /.a zaproszenie 
nu. jfffeietlzenic Koki Sojm owęgo.

W yb ory  w  K ole p o lsk ien i.

4) KgIo polskie zbierze się wreszcie w W ie­
dniu JO m aja  o g’odziiii-e 10 przed 'południem  w 
gicaolt^ ‘laiiaimenfu. ab y  dokonać w yboru pre- 
*e9a, w iceprezesów, sek re ta rzy  i kosnisyi par- 
Iam enlarnej.

list^pi^nie SUilukowa.
(Tel. c. k. Biura koresp.) 

T ereszczenko ministrem spraw xagr. 
K ierenskij ministrem w o jn y .

Petersburg , 18 m aja. 
Fet-. Ag. teb  dtmnisi: N a --posiedzeniu rządu

prow izorycznego, o d lo te m  w  lroęy, ośw iadczył 
m inister spraw  7.ag.ętaiie»ujyo& M i 1 u k  o w '; , że 
zgłasza swą dym isyę i stanow czo usuwa się od
r z ą d u . '^ .Fow odem  dym isyi jje’s t  różnica, p-og-lą-
dów, jak ie  w kigLdyi p rzekształcen iu  gabine-tu 
w j lon ily  si( m iedzy ililuk-owem u  innym i człon­
kam i gabinetu .

N astępnie  'członkow ie prow izorycznego rzą ­
du rozważali, czy prezydent- 'm inistrów  m a jtb -  
jąć  idero-wnictwo sp raw  zagr.auieznycli. ks. 
Lwów jed n ak  odrzucił do tyczącą  p ro p o zy c ję

Dełegacya austryacka.
K openhaaga, 1 S maja.

B iuro Pdtzaua. Eelegacya. soeyalnej denio- 
k racy i a u s tr ia c k ie j  nn k o n g res  wi Sztiukbolmiie 
p rzy b y ła  tu  w ® oraj n ieezó r. N a dw orcu pow i­
ta ł ją  m in ister S t a u n i n g.

Obrady wstępne.
Sztokholm, 18 nurjR.

Ocoaiosienie za-sitępcy Biura korospoinlcneą j-
irego:-";

1 InlcinderSke-skautlynaw ska 'dclega-oya p row a­
dzi codziennie obrady , 'dotycząco* porządku 
dziennego m ających na stąpić k ę n fm a ie y j. Po­
rząd ek  dzieopy w ezw ie praw dopodobnie dole- 

■dacye irolcaidersko-skandypaw ską. ab y  dalej 
prow adziła p race przygotow aw cze pokojow e i 
zbierała m aterynły . Zadaniem  delegacyi będzie 
ta k ie  sprow adzić zbliżenie w stan  w isku par­
ty,! sceyalistycznych  państw  w ojujących.

D elegaci bułgaiiscy; p rzybj w aja ju tro , 'delega­
ci- ausi'ryaccy i  w ęgierscy  -są oczek iwa,ni w  n a j­
b liższych dniach. K onforencyipz delegatam i u- 
staloiiO' n a  29 b. m., poczem  będzie usitamiowiio'- 
n y  'term in konferencyi z delegatam i Niemiec.

Kcifłlffllildt l lS l f S - ie t l f r l l lLS5 r S S
('ł ci. c. ii. Biura kcirf#p.)żk t

W iedeń, 18 ritaj::.
I rzędoiwo ó/gdaiszają -dniia 17 iUrfl.:

W sc h o d n i i p o lu d n .-w s c h o d n i te r e n  ’,vo jny .
PoreżerJe iiieainienione.

W ło sk i te r e n  wojny<ó
W alki nad  Soczą, w czoraj, po  stosunkow o 

spr.kcjnąj nocy, rozgo rzały  n a  nowo. G iuwne »- 
derzenie w łoskich m as atakoiyych , k tó re  bez 
przerw y o trzym yw ały  w zm oeroem a, k ierow ała 
się ku  łańcuchow i w zgórz na  w schód od prze­
łęczy P Iava  - Pidca.no i k u  naszym  liniom przed 
bram am i Gosycyi. N a północy tego odcinka w al­
czy się d u e ń  i noc z najw iększą zaciętością  na 
K uku  ( n i  po łudniow y wsclnki ad P ’avv). O broń­
c y  i a ta k u ją c y  zm ieniają co godzinę swe role. 
Świeżo nadchodzące rezerw y pędzą odrzucane­
go przeciw nika ciągle na now o do św ieżych 
pohtych s tra t  a taków , D atej kn  południow i, w 
obszarze M onie San G abneie , p u łk i n u n rzy ja - 
Cieiskie, k tó re  ivściokrotnie napróżr.o uderzały  
na nasze pozyeye, irm siaiy jiiż po poiudniu  za­
niechać a taku . Niem niej skuteczny przebieg 
m iały  d la  nas w alki na  drogach, w iońąerch  I 
G oryeyi kn wschodowi. T akże w tej okolicy 
praw ie ca iy  dzień w alczono o posiadanie naszej 
pierw szej linii. G dy w ieczór n asta ł, nasze row y, 
nom inąw szy k ilk a  m ałych gniazd 'strzeleckie*!, 
były dok ładn ie  oczyszczone? N a szczególniejsze 
w ym ienienie zasługu ją  w iedeńskie w ojska p o ­
spolitego ruszeni;:, k tó re  brygadzie Emilia, 
w spraw nym  i o pełnym  sukcesie  k o n tra tak u  
zabra ły  400 jeńców . Na płaskow yżu K rasu  nia- 
n rzy jac!c‘sk.a p iechota  w yborną działalnością  
naszych  dział skazaną  była na bezczynność.

Na froncie tyrolskim , na południe od doim y 
Susyana, W łosi u trzym yw ali silny  ogień a rty le ­
ry jsk i z ciężkiego kałib ru .

N astępca szefa sztabu  gesreralrego, 
von H o f e i . c-pp.

Wydarzeń a na merm.
tń-zęiłowioi Og-Łtiszają Jfetwf Vt- bm.:
W nocy  z  dn ia  14 na  15 bm. odukiał naszych 

fekidch s ił m orskich podjął w cieśninie O traa lo  
sku teczne  uderzenie, k tó reg o  c h a rą  pad ł jeden 
v?łoafei konćrtornedow-iec, 3 parow o*  handlow e 
i 20 u .brojoaycb parow ców  strażn iczych . Poj- 
m 0.43,0 72 AngE|ŁÓ;er:z paro  vcćw sirażnbszych. \H 
pow rocie nasze jed n o stk i stoczy ły  szereg  zaeię 
tych wądk z przew ażającem i siłam i bojowemi 
nieprzyjacielskim ni, przyczer.i n ieprzyjaciel, k tó ­
ry  rozporządzał okrętam i angielskim i, francu- 
slun^j i w łoskim i, poniósł do tk liw e surredy. Na 
dw óch u ięorzy jacieisk ich  kon trtorpedow caob 

zaob icrw ow ano  pożar. W danie się w walkę nie- 
pszy jae ie ib .Jch  łodzi poJw odnych  i lo tn ików  
rde m iało  żadnego sakc-esu, n a tom iast nasze 
bydrop lany , k tó re  uezesim uzyły  w w atce osią­
gnęły  k ażdy  po celnym  rzucie bom bam i na dw a 
nieprzyjacielskie k rążow nik i i także  skuteczn ie  
zw alczały lodzie podw odne przeciw nika. N asze 
jednostk i pow róciły  w pełnej liczbie, z drobne- 
mi stra tam i w ludziach i uszkodzeuiaaij.

W wy bit nem w spółaziala.iiu  z nasze mi siłam i 
bojowem i, n iem iecka łódź podw odna strzałem  
torpedow ym  za top iła  ang ie lsk i k rążow nik  o 
cz terech  kom inach.

K o m e n d a  f 3 o ty.

i s i f t s i i i .
(lei. e. k. B iu r a  koresp.;

B adin , 18 jifaja.
'Biuro Wolffa, ti'oi>A>ji: W iotka .główna (kwa­

te ra  lOgffióza. dniia 17 bm.:

Z a c h o d n i te re n  w o jn y .
(JnsiJS w ojak ks. Kujyrceblia-: Z pow odu silnego 

angielskiego* k o n tra ta k u  im isieiiśm y porzucić 
v. ywalcz-oiiy w cześnie rano w e wsi Roeux zysk 
w teren ie . R ozw ijające się w zw iązku z tą  .wal­
k ą  silne angielsk ie  a ta k i przed południem  i po 
południu  na północ od Scarpe. ro s te ły  odrzu­
cone z c 'ężk iem l s tra tam i n ieprzyjaciela. T akże 
na południe od R iencom t uderzenia A nglików  
pozosta ły  bez żadnego  sku tk u . Na froncie te j 
g ru p y  w ojak w zięliśm y w m aju d o tychczas do 
niew oli 2.300 Anglików*.

Gmspai ■wój-sk imeunkielrtogo t-nonu:
K olo Vauxaii!lon i na  wscb.od od L affaux  nie­
spodziew anym  w ypadem  posunęliśm y nasze li­
n ie  naprzód o  k ilk ase t m etrów  i osiągn ię ty  su ­
kces u trzym aliśm y w obec francuskie.! a taków . 
N ieprzyjaciel oprócz k rw aw ych  s tra t  u traci! w* 
tych  w alkach  248 jeńców* |  k ilk a  k a ra b in ó w  
maszynowych.

T akże na zachód od fo lw arku  Froid Mont, 
kolo  B raye, udało  się nam  w ydrzeć uiesrzyja* 
cielow i w ysun ięta  część pozycyi i zabrać przy- 
te  n jeńców . Przez to  ilość ienców, w zięta na 
froncie francuskim  od początku  tego  m iesiąca, 
pdw yższyła sie do 2.700 ludzi. P oza  tem dzia ła!- 
rość bojowa w W rębie te j g ru p y  w ojsk , jako- 

t e i  na innych czcściacb fron tu  zachodnieg  i, by ­
ła  p r7y  deszczu drobna.

Wschodni teren wojny.
żadnych  szczególniejszych w ydarzeń .
Fii»ń,t ni a. ig c d o ń Wftt i: S ilne francuskie  a- 

tak i. rozw ijające się na północ i na  nćlnocny 
zachód od M onastyru , po przygoto  ‘,vauiti a r ty le - 
ry jsk iem  od szeregi: dni. zakończy ły  się pe ł­
nym  sukcesem  w alczących  tam  w ojsk  niem iec 
k ich  i bu łgarsk ich . W  w alce wręcz i w k o n tra ta ­
kach  wszętf zie odrzucono nieprzy jaciela  z ohfite- 
roi s tra tam i.

P ierw szy ganeralŁ y kw atsum latrz 
L u d e n d o r f f .

Berlin, 1S m ija . 
B iuro H .ojił:1 dK>nos. 1 < wjoeżór: Na zacho  

tkisz i w schodzie ::ie było w ażniejszych -wyda­
rzę;!.

*32 fronsie wloskhiL
c m .  c. k.. Bmra !i,'!w>;i.

Bern, 18 m aja. 
% *ra 'g :7.;l.*w('a wu-jemiy ..B crner Tagli].1' przy 

Fanuii jB orocrica deuor-i poci *Us!§ j 4  b. *i. ma-  
cH ceni:

V. ;ęjvs?.ość .sz/.urnvujących hatalrciión r r lf i  
sk F h  uległa swomu ] .-•*.>w*i już n a .  jirz-edpoln 
w o jik  au.-tryjeku-w p.giorskirh. tirst-rj-iwko-wę 
giermka 'Kriy! rya -z.e wspaiba.ig. urwanoócia strze-J 
la la  w at-akwjtjce.koin-amv, k tó re  uaw et nie do­
szły  do zast-eków z c-rutu. W toei w  pierwszym 
dniu na n»w » rc~g'or::aiej b itw y w K rasie *i-cVe- 
go nie osiągnęli i ani o to ń m y  krerk n?e -posu- 
'•ioli się hap tó ii? . Jeb 1 T a ty  cd  ognia artylerwj 
ausiryaeko-w ęg iersk rej są  bardzo w ielkie? Tak- 
>:e aiiMtiĄ'ac-ko:w(yiciwka. {ucidiota tifca tła- sjyó 
dawfu]. izę.-tó w y p n ib p y an ą  siląToirr. m a.

P^asa włoska a ofenzywie.
(Tel. c. k. Riu-ra L-orenp.)

L ugano, 1ś  m aja. 
ib e ru s z e  kom entarze włoskie'*'*o  -ofenzt wio 

zdradzają  jm ti^ehę usjw kojam a i p«JCrie's7.a'nia 
ludności. Dzienniki s ta ra ją  ••Się n d o w P d u i^  że 
przygojbowania wlodcie podczasi-cnłej zim y by­
ły bardzo nsiinc, że jed n ak  dalszy  bieg efenzy- 
wy nie może b j ć  szybkim  i ]»ez luooie-rjiliwońci 
a-c-z z, zaufanie..!] na leży  tan  p m b ie g  śledzie. 
M ogolę^ 'Ąaozęśliwogo w p iik n  w śród danych  
5\ą ru m ió w  bojowy ch nrożma >się isjiodziewać dor 
jiicro. gdy  oieuz.ywA dłużej -Ę',si.nva i gdy  nsT isi 
na, ■niepm -jJtrida będz-ie s ta ły .

Fioia u  m i l
( ' l e i .  c . k . B iu ra  k o r t- s p .)

Loudyn, 18 m aja.
B k  - o idó wiationroiśei: T lotylą

iŁOutrtorpedowc-ów S tanów  Zjednoczonych przy 
by ła  luailaw no do Anglii, a a y  w spół działce w 
w ojnie z naszem i silam i bojow enń na  m orza
Ivoiiu'adiit«lttił hinto sclbjął niitozelną kcim-endi; 
!i g g  w.szyiskkinmi w jisboom i. ira w,ody euiropej- 
sicie bihuaS izbrojiwaTiil S ktnów  'Zj-ottaoc-zioinycli 
Pozióstajo 'on nv codziennym  'kjoiiifokicie z  sze- 
r<sm sz tabu  ateJra-B cy:. Usługi, ja.kib .'okręty 
>*8a-rtów Zjeni-noioOTiiyeh w .^narwie koialicyą od* 
'ibiJią, -fili* ją -j»k •■BSf-jwięi^zą iv.-artciS(? i  są  w -psltą 
uz-iŁiiiie.

Sukcesy ł. d.
(T e l .  c . k . B iu ra  k o rn s u .)

Berlin, 18 m aja. 
Biuro W olffa. N asze fedzie podw odne zatopi 

ly  znowu na n ie m i Sródziem nem  O parowców 
i 6 higtew ców  pojem ności 30.000 tonn.

Program pra*3 parlamentu.
(T e le fo n e m ).

W iedeń. 18 m-.ija.
Z k o ' /jmwfcwineifktouyóli idonnoszą, że rząd jkł 

1 'aioipiłfi uje ąciwhiflienkwi lm rs to n a ijady  'p ro g ran  
']>iiS4 y: 1) Żaki twip.iiki '.uuaporządzóli 'oefesstśki-dł' 
w :  i(fot.n}x*h b #  ąiokM iiK w ie ą i a r a t g r a f n  1 4 n g o . 
ftodWtóŚrjńnn MtóiżwfcJpd. 3) W ybór d e lc^ ac j j 
4 ;  Pitsodiu-żeinre 'iwamhiitów ipcifsolśkich. .”>) B e  
(tifiina regai lanniuu.

Wadafeo" Tego. m  sfiosaiiok jios /̂Tz-tKóliiyc-ł 
'i.ąPlicjuniicJiw & f  rządu  d o tąd  w-o jaiU w yj'.i-śni<Oiiy 
nie m ożna -iczyć n a  szybkie za ła t” :enie refan  
jn y  regulam inu. P on ad to  giraociw -wszysyki-m dm 
■tyidmaa-stiM-j *u iprojektoni rcf<«atiy rogiul-wu-iin, 
.pcdifuiSzn jałc lieiz-n-e gfu-y (krytyki, tak . że trud  
no p rzy jąć , aby  spraw a ta  dała  się zedatwu 
jeszcze w czasie sesyi letn iej.

f a m a  ^  a  sen i ^ r a f e
( T  ele fonem  ■]

W iedeń. 18 MK/f-t.
»Na,r. BmIŁUIwk; Kłuwiaiduje się. ae k ancelarya  

pa riam en iam a  w ysłała pos. K lofaczow i zapro­
szenie na  pierw sze posiedzenie parkunen tu .

0  w s j o f f r e b n i e m a  C h e ł m s z c z y z n y .
. >Dzienniik Kijowski® z 2B kw ietn ia  (loascfsi:
 ̂1\ Mośkwi-c w  ty ch  dn iach  — ja k  dorutryzą 

iwsiiu lTfeyijs&ie — lodbyło s.ię aebrauio .os.ób. jió- 
dłrtdz.ąeyc-li 7. Oieim.-»z,rayz,ny*i t. zw. :*dicja'tio 
le j« cliclmdik.!tdi. Oma-wiiin-o przewui-żnie kw<\s4-y« 
w ysian ia  delegacyi d o  R ządu  Ty-mczasowego ł  
prośbę o  nnhi8io.waini«. k-omisairzia d l a  11 r  z ą- 
4  7 e n :i a. g  u b e r  n  i  i o ih oł m u ik i o j i w y- 
10ii i. u;b n i e n i a, j e j  z r s k  ł a & u j> r  z y- 
•s 7.1 e j n i e p o d l e g ł e j  F  o 1 s  k  i, a z  po  
zostaw  i eniom p rzy  Ro&yi.

Zaazcto to  rów nież mówić o zachow aniu na. 
z wy »Malow»sy5i-«. -zain-uist likra-km, o przen^oey 
ipoisikie-j. żydow skiej i 1-. kL Postępom . \ ciiefoii- 
s<5y, Ozc-rluinczaikicwicz i  Bothiaaśkii', -próżno usi­
łow ali zv,alcrz»ć ucakcyjn)7 naa tró j zg.i'Oin;Hlze- 
1TW1J. M-owy ic-h nie m iały  pow odzen ia  i w yw ołały 
gwfe«'la.Die iirzędniików 1 »du'cho-WTiycIi« (oczy  
ipiście praiwosływnycli) z  Chełim&zczyzny. Po- 
depcW cy w reszcie optiścili. zebranie -i u tw orzyli 
-amiodaieliną gampę d ia  ^ a łk i  czynnej z reak . 
cyoinista-itti. v
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2 peiaege posied?enia 
Rady szkolnej krajanej.

(K om unika t) .
B iała, 16 m aja.

W  dniach 14, 15 i  16 maja 1917  roku, od b yły  
arię w B iałej pwsiedzerua sek cy jn e  i plenarnie B a­
nty szkolnej krajow ej. Plenarne. p osied zen ie od­
b yto'się w dniu 15 m aja 1917  roku. przy nader 
ucznym  udziale człon ków  autonomic-anye-h.

W iceprezydent dr Z o l l ,  po przedstaw ieniu  
.-zfksnków B a d y  p. nam iesłaiikow i, eksc. lir. H uy- 
a»w i‘ p o w ita ł g o  d łuższem  przem ówieniem , w  
fciórem zaznaczył, że  z licznych  spraw, przy  
w spółdziałan ia  p. n am iestn ik a  przez Radę szkoi- 
•*ą krajow ą, od czasu  objęcia jcgfo ur-zędP-wamia 
załatw ion ych , -wierny, iż j& u o  rozum ie'i od czu ­
wa. jak ciężk ie  brzem ię zaw isło nad naszą m ło­
dzieżą, naae-zyeiektw ąm  i szkoła , i w iem y , że  
pragnie nam  pom agać, nasoą szk o lę  ćlźw%ac i 
na w łaśc iw ych  torach ją prow adzić. P rzem ów ie­
n ie zak oń czył p. w iceprezydent w yrazam i szcze­
rej podzięki i prośbą, b y  i 'nadal iks iłow ani om 
Bady nie odm aw iał sw ego  popanoia.

P. n a m i e s t n i k  gen . pułk . hr. Hnyn odpo­
w iedział uasłęp ującem i s łcw y :

» D ziękuję p. w ieepręzydento-w ' za uprzejme 
słow a pow itania. D zięk u ję  za potożone we m nie 
zaufanie, na k tóre n ad al będę się starał zaslu- 
tyć. Jak  na in nych  p o łach  życia  publicznego, 
tak też s z k o  1 n i c t w  u av o j n a z a d  a  ł a 
s i ę ż k i e  r a  n y . M nóstwo b ud ynk ów  szk o l­
nych 1 e ży w  <gv u z  a c h. setk i n au czycie lstw a , 
z m i e n i a  o g o ł o c o n e  znoszą n ied olę obe­
cnych ciężk ich  ch w il i pow szechnej drożyzny. 
Rada szk o ln a  krajowa, urzędująca z fcoji8eoz.no- 
sci p oza  sw oją s ie d z d ą . krępow ana w  czyn n o­
ść kich iK ekorzystnem i śtosuiikaiKłr loikałnemi i 
jnmerai okoiicznoseiam :., m im o zim u ejszw .ej l ic z ­
ny prac-ownikow. zdołała w  gran icach  m ożliw o­
ści goiić rany wojna zad an e i d zierżyć  w ysoko  
rizLunda-r szkoln ictw a. dzięki k ierow nictw u  
PaiP-iKicmu. św iadom em u celu , będącem u go- 
h t y n  da-Lzego ciągiem  pow szechn ie uznanej 
Jz-k’.!u.lności P ań sk iego  poprzednika.

-"Czynncści n a m iestn ik a  przybierają ob ecn ie  
.ekip razm iary, że praw ie niepodobna sarniemu 
■ayuii zad ość w szystk im  w ym aganiom  tego  sta  
w c is k a .  Z tego  tez ptw-odu mimo-, że w  pełni 
świadom jestem  d on iosłego  zn aczen ia , jak ie  ma 
d zia ła lność Rady szkolnej k rajow ej, p ośw ięcon a  
'P raw ie-kształcenia  i w ych ow an ia  publicznego, 
mimo, że d zia ła lność ta bardzo żywo- m nie ob- 
chcRlzi. zm uszony jestem  prosić p. w iceprezy­
denta, b y  m nie w  części wyrę-czał. a  sp od zie­
wam się , że p anow ie n ieod m ów icie  mu w  tej p ia ­
t y  w aszej wypróbowan-ej porady*.

N O W a  r e f o r m a

S a b s & ry b a js a y  
na VI peżyczk? wojenną.

-  M r u n i k a *
Kraków, 18  m aja.

Posiedzenia komisyj gospodarczych Kok pol­
skiego (miejskiej i w iejskiej) odbędą się w K rako­
wie w p iątek , dnia 25 b ni. o godzinie 10 rano.) 
ew entualnie i  w sobotę, dn ia 26 b. m., w s a l i  obrad 
m agistratu k ra k o w sk ie g o ,'a  nie we v  tonifci dnia 
22 b. m., jak  to pierw otnie ogłoszono.

O w yw óz artykułów  spożyw czych z K rakow a. 
Ma środo woni posiedzeniu K oła polskiego w W ie­
dniu zawiadom ił m inister d r B u b r z y ń s k  i c- 
Docnych posłów, iż r z ą d  z a o p a t r z y  m i a s t o  
K r a k ó w  w p o t r z e b n e  a r t y k u ł y  ż y w- 
r o ś c i .  Równocześnie pism a przyniosły w iado­
mość, że z rozkazu Naczelnej Kom endy armii wszy 
ctkie dotychczasow e zakazy wywozu środków  ży­
wnościowych z tw ierdzy krakow skiej z dniem 17 
o. m zostały zniesione. D otychczasow e ogranicze­
nia wywozu chroniły przynajm niej częściowo mia- 
«lo K raków  przed m asowym  eksportem  wędlin, o- 
raz resztek  zapasów kaw y. herbaty , cukru, ryżu, 
fe»sz i artykułów  strączkow ych. Obecnie po w pro­
w adzeniu wolnego wyw ozu agenci porak rajowi 
Ja iychm iast rozpoczęli s ta ran ia  o ponow ne nawią- 
łanie stosunków  z krakow skiem i fabrykam i masar- 
skieni-i. ofiaru jąc im ceny o 2— 3 koron wyższe po­
nad taryfę m aksym alną k rakow ską na kilogram ie. 
O czyw iście.ceny podskoczą natychm iast w górę. 
ludność krakow ska nie zniesie tak iej konkureneyi, 
lichw a święcić będzie swobodnie dalsze orgie. A za­
m ączyć należy, że w  K rakow ie obecnie panują 
brak: w każdej dzi< dżinie aprow izacyi; brak  prze- 
dew&zystkiem nierogacizny i byd ła  rzeźnego, a n a ­
stępnie mięsa, wędlin i tłuszczów. Róż dopiero bę- 
d z b , k iedy  się rozpocznie m asowy ich wywóz, na 
fu  już czekają grom ady spekulantów . Miasto zo­
stan ie  z u p e ł n i e  o g o ł o c o n e  z resztek  a r t ,  
ku to w spożywczych.

W dzięczne pole do działania otw iera się obecnie 
d la  Krajow ego Urzędu żyw nościow ego, który powi­
ciem w ydać na podstaw ie obow iązującego rorpo- 
-ządzenia cesarskiego z czerw ea 1915 roku boe- 
* oględny zakaz wywoeu z k raju  wszelkich środ­
ków spożywczych i  w ykonyw ać ścisłą kon tro le nad 
przestrzeganiem  tego zakazu. M agistrat bowiem 
niem a praw a w swoim zakresie działania w ydaw ać 
takiego zarządzenia. W czoraj p rez jd y u m  m iasta  
odniosło się w tej sprawie do p. delegata nam iest­
nictw a i do nam iestn ika; lir. H u y n  oświadczył, 
że w o l n y '  h a n d e l  m u e i b y ć  u t r z y m a n i ' ,  
ograniczenie wywozu nie da się utrzym ać; p raw do­
podobnie R ada m iasta K rakow a musi także zająć 
się tą spraw ą i odpow iednich użyć środków  prze­
ciwko w ygłodzeniu m iasta.

Wobec zniosścnia zakazu wywozu tow arów  z m ia­
sta  należy obecnie w szystko uczynić, ażeby przy­
wóz środków  s-pożywczych nie n a tra fia ł n a  prze­
szkody'. K om endant tw ierdzy eksc. gen. G u s 6 c k 
przyrzekł poparcie w tej sprawie. N ależałoby 
znieść w szystkie zakazy wywozu z pow iatów  oko­
licznych, dopuścić ludność w iejską z K rólestw a 
Dolskiego na ta rg i k rakow skie , a  następnie znieść 
szereg b iurokratycznych  form alności, u tru d n ia ją ­
cych dowożenie a rtyku łów  spożyw czych z okolicz­
nych powiatów  i pogranicznych gm in K rólestw a 
Dolskiego, k tó re  od la t trzech są zupełtiie odcięte 
od K rakow a. Spodziewam y się, że prezydyum  m ia­
sta zdobędzie się na energiczne kroki aby u ra to ­
wać m iasto od wypgłodzenia.

R edukcya chleba. M agistrat krakow ski o trzy ­
m ał zawiadom ienie, iż tran sp o rty  m ąki, potrzebnej 
do w ypieku  chleba, będą nadchodziły  w ilości 
z m n i e j s z o n e j  do K rakow a i stosow nie do 
tego w prow adzoną być musi redukcya porcyi 
chleba. Im m n'ejszeą£ędą zapasy  nadesłanej mąki, 
tem  redukcya porcyj chleba będzie w iększa.

Z miejskiego teatru im. Jul. Słowackiego. Jutro
w znaw ia te a tr  m iejski d ram at D. M ereżkowskiego:

PawRi I« z Ludwikiem  Solskim w  roli tytułow ej. 
D alszą obsaclę tw orzą pp,: Dusze zkiewiezówna,
■ zaplu ska. Pancewic^owa. G órska, S tanisław ski, 
Jednow ski, Bończa. N ow akow ski, Żarski, Frącz- 
kowski, Noskow ski, B iegański i inni. »Paw eł I* 
pow tórzony będzie ju tro . Dzisiaj po raz p ią ty : 
^Poskrom ienie złośnicy« Szekspira z Solskim wt ro­
li P etn iechia.

Z teatru  ludowego W ystaw iona w czoraj home-s 
dym p. Wł. Borowicza - Ja k  to n a  wojence ładnieć, 
j ,-st zręczną okolicznośi iową bluetką. po trącającą  

ak tualności wojenne. Przez trzy  k ró tk ie  a k ty  
snuje się akey.a krotochw ilna, opiew ająca przygo­
dę m iłosną młodego porucznika, k tó ry  na ulicy po- 

ulowal przyzw oitą panienkę. P rzygoda końezy 
się oczywiście m ałżeństw em  oficera z panienką, a 
cały zatarg  pojedynkow y z mężem siostry  pięknej 
Andzi, nadporucznikiom , służy ty lko  do zabar­
w ienia tła krotoclrw ili rem iniscencyam i okresu wo­
jennego.

Utwór, jako pierw ocina pióra p. Borowicza, w y­
kazuje pew ną zręczność w budowie i łatw ość w 
operow aniu sy tu a c jam i, zabarw ianem i hum orem  
i dosadnym  rysunkiem  kilku głów niejszych figur. 
Pod względem  m e to d j. kom edya przypom ina styl 

pióro ś. p. R yszarda Ruszkowskiego.
K rotochw ilę p. Borowicza grano z życiem i hu ­

morem . co zapewne u ła tw i u trzym anie się jej na 
czas pewien na repertoarze, jako  aktualnoŚfci w o­
jennego okresu-. Z w ykonaw ców  w yróżniły się sta 
ranną grą panie: i- OzęćhowMca. Urbanowicz. Ko] 
mam I-iorowiczowa i Olańska, oraz pp.: Pilarski. 
K orecki i B iesiaderk;, którym  licznie zgrom adzo­
na publiczność nie szczędziła oklasku.

Egzam in dojrzałości w gm inazyum  ś w . Anny. 
r is e m sy  egzamin dojrzałości d la  eksternistówr od­
będzie się dn ia 25 jn a ja , a  dla zw yczajnych i pry- 
w atnych uczniów 29 m aja. Egzam in u stny  rozpo­
cznie się dnia 15 czerwca.

* W olny <c w ybór p iekarni. Wobec nowego sy ste­
mu przydzielania kosum entów  piekarniom  chleba. 
r.iektórzj piekarze, w przeciw ieństw ie do ich ogó­
łu, k tó ry  poleci! sic publiczności jaw nie, wybrali 
cichy, ale skuteczniejszy sposób. Oto weszli oni w 
porozumienie,:z dozorcam i domów, k tó rzy  nowe le­
g ity m ac je  na pobór chleba, rzekom o »z polecenia 
1 iura«, doręczyli lokatorom  w ten sposób, że dali 
im ty lko  dolną połowę leg ity m acji, którą, uprze­
dnio już przosiom plował dany  piekarz; górną zaś. 
k tó rą  m iał po otrzym aniu w ypełnić zamówieniem 
i swoim podpisem lokator, odrazu pozostaw iali u 
piekarza, w cale ich nie pokazując naw et loka to ­
rom. W  spraw ie tej prowadzi dochodzenia cen tra l­
ne biuro k art chlebowych.

Cena nafty . M agistrat krakow ski ustanow ił no­
ra cenę m aksym alną n afty  w drobnej sprzedaży;- 
mianowiaie za 1 kilogram  60 h. za 3 litr 50 h. Cenę 
nafty  należy uwidocznić w yraźnie w lokalu  sprze­
daży w  m iejscu Intwo w padającem  w oczy. Za 
przekroczenie .tego rozporządzenia, k a rać  będzie 
magistrat- grzyw nam i do 5.000 K, lub też stoso­
wnie od sweeo uznania aresztem  do 6 miesięcJŃi.

Zapiski policyjne. W  dniu 8 b. rfi. w łam ano się 
do m ieszkania -p. B N ożyńełdego przy  ulrey Slawr- 
kow skiej 1. 2-1 i zabrano k ilkase t koron w gotówce, 
oraz b iżuterye. Onegdaj polieya przy trzym ała pe- 
w 'ego młodzieńca, przebranego w m undur żoł­
nierski, pod zarzutem  dokonania powyższego w ła­
m ania.

T  k r a j ś i i !
Oświęcim, 15 m aja. (Tłroczj „ty obchód rocznicy 

K onstytucyi 3 Maja). S taraniem  P. h .  N. i Ligi ko ­
biet odbył się dnia 13 m aja uroczysty  obchód rocz­
nicy wiekopom nej k o n s ty tu c ji , k tó rą  to  rocznicę 
ze w zględu n a  zakusy  niem ieckie odeiw ania 
k ‘ ięstw Oświęcimskiego i Zatorskiego od G alicji, 
po stanow iono obchodzić uroczyściej) aniżeli w la 
tach poprzednich R ano o godzinie 9 odbyło się na­
bożeństw o w kościele parafialnjm t, na chórze od­
śpiewało miejecotce sK ólko śpiewmckic* szereg pie­
śni okolicznościowych. Zam iast ilum inacyi, ozdo­
biono okna nalepkam i T. S. L., a w ciągu dnia 
urządzono zbiórkę pieniężną na rzecz tegoż Tow a­
rzystw a. G godzinie 5 po południu  odbył się uro­
czysty  wieczór. Słowo wstępne w ypow iedział dr 
W  o r  e s z c z y ń s k  i z Białej i ze znaną sw auą 
przedstaw ił z.naezenie K o n stjtu c y i 3 Maja. P rze­
mówienie to nagrodzono burzą oklasków. P. W  o 1- 
f ó w n  a, u ta len tow ana uczenica prof. Lalewicza, 
zagrała  prześlicznie n a  fortepianie ^K rakow iaka* 
Moszkow skiego, zaś p. B a  t  jr s zagrał z w erw ą 
na skrzypcach ^K ujaw iaka* Moszkowśkiego, de­
klam ow ał bardzo pięknie p. P r z e p o l s k i  z K ra­
kowa. P. C y g a n i  k , obdarzonj- bardzo pięknym  
barytonem , śpiew ał Monin.-zki: »Bnladę o Florya- 
nie Szarym* i szereg iuuj eh pieśni. W uroczj ^tości 
wziął też udział znakom icie ześpiewany chór am a­
to rsk i 7. Białej, k tó ry  pod wytw orną b a tu tą  p. Zbi- 
jewskiego w ykonał szerog pieśni polskich kompo- 
z j torów . — Czysty dochód z obchodu przeznaczo­
ne na D ar narodow y 3 Maj? i uzyskaną nadw yżkę 
k ilkuset koron w'y0lano na ręce T. S. L. w K rako­
wie.

N a obchód przybyli z Białej pp.: d r 'W ereszrzyń- 
ski, p. Deimel, jako przedstaw  iciel Polonii polskiej 
z Białej, i chor am atorski. Miłych gości podejm o­
wał kom ite t prawdziwie po w ojennem u w re s ta u ­
r a c j i  ho te lu  xllc-rza«. P rezes kom itetu , p. Mayzel, 
dziękow ał w serdecznych słow ach w szystkim  wy­
ło naweom, następnie zabrał głos d r W ereszezyń- 
ski, k tó ry  przem ówił n a  tem at zakusów  niemiec­
kich co do oderw ania księstw Ośw ięcim skiego i Za­
torskiego od G alic ji, sk ładając hołd rep rezen tac ji 
m iasta  Oświęcimia, k tó ra  pierw sza założyła u ro­
czysty  pro test przeciw  tym  nieuzasadnionym  ro­
szczeniom i następnie spow odow ała, że k raj cały 
p rz y łą c z y ł, się do tej pa tryo tycznej akcyi. Mowa 
d ra  '"ćereszezylihkicgu w yw ołała  ogromne w raże­
nie, a  w zruszony burm istrz, p. M ayzel, podzięko­
w ał, podkreśla jąc jedność, ja k a  w tym  względzie 
zapanow ała pom iędzy Oświęcimem a  Polonią bial­
ską, reprezen tow aną przez p. Deimla. P. Orłowski 
dziękow ał w serdecznych słowach chórowi bial 
skiem u pod adresem  d j're k to ra  p. Zbijewskiego. za 
uświetnienie wieczoru, zaś p. Przepolski. w j raził 
uznanie dla Ligi kobiet pod adresem  prezesowej 
dr. W inogrodzkiej. Obchód i w spom niane zebranie 
tow arz jrskie pozostaw ią n ieza tarte  w rażenie w ser­
cach uczestników , a kresow y gród F iastnw y, 
Oświęcim, złożył ponowne dow ody cnót obyw atel­
skich, k tó re  niezłom nie i mężnie nakazu ją stawmć 
w obronie zagrożonjm h p raw  narodow ych.

Z Królestwa Polskiego.
Zaciąg do wojska polskiego. P io trkow ski »Dzien-

P obór ochotnika, do tąd  zgłoszonego, zacząć się Iw ylkluozeniem  g r m ie  oikupiaej jn y c h , 5) T ra k t o- 
ma, stosow nie do rozkazu  genorał-gubernatorstw a nyatóa iKSćótóśfcwfc. PolNkicgW i luidtaośc, po lsk ie j: 
w arszaw sk iego  z dnia 6 m aja b. r., a  pobór ten  Wjjąlkio fcnaju i  ludności' •wołinOj i  n ie p o d le g łe j, a  
m yśl x Postanow ień, tyczących się zaciągu do w o j- 'n ie  u ja rz m io n e j i p o d b ite j. 6) Za,pŁ ze s ła n i o
ska polskiego*, dokonanym  będzie przez kom isj®  
pod kom endą oficerów niemieckich przy asyście 
inspektorów  w erbunkow jel), k tó rzy  dbać m ają
0 punktualne dostarczenie ochotników  w punktach 
poborowy cli.

»Rejestr«. pisząc o poborze, podkreśla, że odby­
w ać się on będzie bez spccjuthmj aprobaty  R ady  
S ianu, k tóra nie opublikow ała dotąd  odezw j' w er­
bunkow ej.

Z e  ś w i a t a *
Pogrom  żydow ski w Benderach. „Dziennik Ki 

jow ski" z 21 kw ie tn ia  zamieszcza następu jącą  de­
peszę pod datą 20 kw ietnia: W  Benderach w y­
buchły rozruchy skutkiem  propagandy  czarnose­
cinnej, podjudzającej chłopów przeciw  żydom. 
Podczas pogrom u rozgrom iono sklepy z winem. 
Pijany tłum  w dzierał się do Jom uw  obyw ate li,.g ra­
bił, gw ałcił kobiety  i dzieci i m ordow ał. Dzialo^się 
coś okropnego. Pogrom  stłum ili konnica i mai yna 
rze, k tó rzy  przybyli z 0«k«y. T eraz w  mieście p a ­
nuje spokój.

Losy pom nika K atarzyny  II. Dziennik Kijów7 
ski« z 18 kw ietnia donosi: W N achiezew aniu tłum  
robotników  i żo łn ierzy . zburzył pom nik K ata rzy j y 
II. wzniesionj' przez Ormian, jako w yraz w dzięcz­
ności za u lgi przy  przeniesieniu się Ormian z K ry ­
mu nad Don. — »Russkija 'Wicdomosti* piszą, że 
C7j7n tłum u wy w uh d oburzenie w kolach orniiań- 
skich. P o tęp ia ją  go również kom bet społecznj’ i na­
rada delegatów  robotniczy eh. Po zburzeniu pom­
nika, tiara  w targnął do lokalu zarządu miejskiego
1 p o rw a ł.na,-strzępy po rtre t K g tarzyny  II, pcndzla 
Ri-epina.

B. kom endant tw ierdzy w K rakow ie, feldm ar­
szałek porucznik K arol L u k a s ,  m ianow any zo­
sta ł generałem  piechoty.

R e re rto ar te a tru  m iejskiego w K rakow ie 
im. Ju liusza Słowackiego.

W piątek , dnia 18 b. m.: sPoskrom ienie Zfoąni- 
cy« Szekspira; (w ystęp Ludw ika Solskiego).

R epertoar m iejskiego tea tru  ludowego.
W  piątek , dnia 18 b. m.: »E6ża Stam bułu*, ope- 

n  tka  Leona Falla.

S8l!8iiE?a r a i f i  m m w Ł
D zien n ik i w arszaw sk ie donoszą:
W  d-ńiu 15  b. ni. n a  posiedzem iu plenarnem  

r[\ R ad y  BtanuJ ek sc. bar. Koaiopka w im ieniu  
obu rządów  m ocarstw  •ceiiieralnych od czyta ł n a ­
stęp ującą  d ek la ra cję :

■»K orzysta jąc z obm yw ającego się  dzisiaj po- 
sietlzeinia plenaim ego, k om isarze rządow i chcą  
•zawiadomić W ysok ą R adę Stanu  o ch w ilow ym  
•stanie p er tr a k ta c ji, wy w ołan ych  u chw alą R a­
d y  Stanu  z 15  m aja 1917 . roku. Lmawoiem o b y ­
ci w- u r z ą d ó w  m am  zaiszćzy-t ośw iadc.zyć co  
na&tępiijc:

D e k la r a c ja  T. R. St. z  1 m aja 1917  roku zo­
stała- —- jak  to  już zakom unikow ano n a  posie- 
Ukeniu z 5 maja- '1917  roku —  przedłożona- obu  
rządem  sprzym ierzonym  av dniu  3 m aja. W prze­
k onaniu , że id z ie  tu  o  tlocyzyę najw iększej  
rlwftiictelości clia prz^-szfeKci kraju i jogo  st.ó.sun-

,i d o  n łueanJ-w  *).■" oiiwpnh, -*'■* '■) d y
s ły  s ię  .nadychmiast- ze  ISJfeą J>y za.iąc zaradn!- 

stam ow isfco 'wabęe- d e k la ra c ji T . R.
PizedewW .yt-tkiem  reprazentanci e .ik .m in iste- 

:yum  spraw' zagramicsiaiycłł p rzyb y li w  sp ocyal- 
.itej misjri der' Ber lin a. Dgloęaosia' irrzęlJoAwo' w  
rrrassie p odróż kanclerza- R z e c z y  (rue-mieckicj do 
W iednia mkiJa n a  ce lu  d a lsze  p r o w a d z ę -  
Ti i e h e f  1 i  ń »  k  i o  h p e r  t  r  a k  t a«c y  j .
J eże li kcm isarz.e rządow i ćl’ziisioi jeszcze.niic mo*- 
gą p rzed łożyć W ysok iej R adzie śtą irff o s t - a -  
t b * z -n o g  o  t e k s t  u oicizekiwonnej oulpiOwie-* 
dzi. to'Okołicznoiść ta  n ie  p oN ad a  żad n ego zna - 1 
czernią d la  ryjcników' sam ych  rokow ań. Chodzi 
bow iem  o z n a l e z i e n i e -  g  r  u n t  u, na, 
którym  pogmł-zić -silę >d'ad-zą niiraAMiione dążenia. 
R ady Shntiu ku ż r e  a  1 i z o w  a n i  u a k +. n z 
•5 i i  g to  p a d a 1916  roku )z p ostu latam i, wy-' 
m ikającem i z  fak tu  oknpaoya"w ojskow ej kraju i 
z wtoj-ny.

R ozstrzygn ięc ie  ra o ż e h y  ć t y  1 k  o k  w  o- 
s t y ą  d n i  n i e w i e l u .  'Wobec zrozum ia­
łej n iecierp liw ości opinii puhlicznej. zech ce W y­
so k a  R ad a  Pfariu upr«jdom,nić snhio. że jest av 
tej ch w ili g łów n ym  Cizyntrikiem kon-sekweinitnc- 
g)0 -rozwoju polsk iej państwowo-ś-ci i że w Baśnie 
k o rzy stn e  d la  urzeczj W iisłuifnia jej -dążeń <> 
h ecne p ołożen ie ogó ln e n ak ład a  na n ią  p od w ój­
ną od pow iedzia ln ość w obec połskio-go sp ołeezeń -  
.stwa. 5Vyląc-zente bow iem  R a d y  Stanu w  obc- 
<>,nej chw ili hyłohyjrÓAcwjznaczneni co najm niej 
z p r z o r wr a n  i e m t e g o *  r o  z iv o j u. T\ omi- 
sarze rządow i -sądzą, że będą m ogli w  najb łiż- 
'S-zym ocasiie prosić -na p o d sta w ie  paragrafu 5 
usitęp 2  impoirząćlzeinia- z 26 -g'O lis to p a d a  1910 
noiiu o  zw o ła n ie  p len arn ego  pctsiedzen.a R ady  
S tahu, ctekiii AcyslucliaBiia jod p ow icd zi n a  u- 
ełn ea łę z  daiia 1 maja-.

woęefeiah rekw iizycyj, poniew aż krajow i g im i  
•ród. 7) W olnego- liaindilu artyk u łam i sp ożyw -  

CKemi'. 8 ) Popieraoiiai Z-n-iączku prodiiccntóu'. 
zwfas-ze-za- p rzy  cłost-awacłi d la  arm ii 9 ) Zaka­
zu  w yrębu  lasów . 10 ) Z m iany pensomalu żan- 
diaimigkiego i wyJduczem ia żanidainnów' n ie poł- 
■3b i ej earradow'0'ści.

D ełegu cya  prosiła  hr. Szcfutyckiego, aby  
żądania: p i.c  y ic z e  piepairl u sfer in iarodajncch . 
N adto  d elegaci podnieśli szereg  spraw lokalnej 
natury i  ogó ln o  k rajow ych  gocspodarczyc-łi i  aid- 
m imiisłraey jn y c h .

Gen. gu b ' hr. S zep ty ck i d zięk ow ał w łością  
nom  za 'zaufanie i pinzyrEe-kł u w zględ n ien ie sjfei- 
ywyc-l] żądań i  zażaleń.

G&pisiasya wisścian 
v gen.-puh' hr. Szeptyckiego.
>; Ziem ia L u heD kicgo* donosi: B  dniu  15 h. ni. 

z ia w iła  się u g en . gubernatora hr. S zep tyck iego  
dełegtieya  najw yhitn ii^^zych  wloscia-n z okoli- 
ezmyoh p o w k ió w , w  oelu  Acyp-owiedzen-ia _ v6 - 
żjWoh żądań  i  potrzeb  Avłości:uist.\va połdfciego- 
Im ieniem  -pizybyłyc-h s-t-u k iłkudziesięc-iu  osób  
p ow ita ł g en . gubernatora włość-.1 amin S-zezepan 
W r ó b e l ,  -wyrażając radnść, że na. czele zarzą­
du ek u p a ey i au stryiw kiej s ta n ą ł cz łow iek  tak  
wybMwte zasłu żon y  p racą a v  L egiou acłi p olsk ich . 
N astęp nio  przedlożyd im ieniem  d e leg a tó w  szereg  
żądań, z  k tórym i w ysitąpiła już Radia S to fu , a 
z k tórym i so lid aryzu je  s ię  v łaśc-iamftwo p o lsk ie , 
a  miainowic-ie:

1) N atychm rastoiyego p ow ołan ia  n a  t-ron p o l­
sk i króła- p o isk ieg o  w  osobie a rcyk sięe ia  S t e ­
f a n a  K  a- r o la , w zg lęd n ie  p ow ołan ia  p o lsk ie­
g o  r e g e n t a  tv tej sam ej osob ie; 2 ) U tw orzenie  
przez króla lub regen ta rządu poh-kiego, który  
obejm ie ad m in istracją  krajow ą i n aczeln e do­
w ód ztw o  nad w ojsk iem  poi siki ('-ni. T w orzenie  

rdk Narodowy* donosi, że w czasie od 16 b. m. po- .m m iiipolskiej m usi b y ć  p od leg le  k ró low i, W zglę-
cząw szy odbędzie się przegląd zapisanych do w oj­
ska  polskiego ochotników . W Piotrkow ie przegląd 
ten  m a się o d b jć  dn ia 18 m ają.

Inform acyę tę  uzupełnia »Rejostr«, organ C. K. 
N „ następującym i szczegółam i

ćlnie regen tow i, oraz rządową tym czasow em u. 
3) Z w ołan ie S e j m ii p o l s k i e g o  w  Warrza 
w ie n a  p o d sL w ie  dem okratyczaiej usta,wy w y­
borczej. 4) Jed n o lito ść  ad m in isłraćy i p olsk iej w  
c a l e m  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  «

Sztokholm, 18 m aja.
Pierw sz? ajo#figyaIną kcnfereucya w S ztok ­

holmie została* już otwarta. P rzyb yło  £ 5 0  u cze­
stn ików . Poiseł llą lge p o w ita ł nm ro ut-wmizoną 
mi ęda ynanotdó wic ę.

---------------o---------------

lord Cetłl g Kisffi wolennyeli.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18  im1 ja. 
(Dnia: 16 bm.) W  Izbie gm in. ■poderaatę oona- 

wiania 'wn;io*s-ku, Awaiesionegio -przc-z (socyalistćrw  
dw óch  cz ło n k ó w  liberalnych , ą b j po-wlta-ć z u 

znaniem  roisjTjsikie od rzu cę*ie w szelk icli impc-. 
'ryaFs4-yc®nyoh dążeń  dó'^żdobywuin a i hbz-szo- 
rz-ania, «  w eżw a c  rząd an g ielsk i, ;a!by z łoży ł 
ąto-didbn-e ksświadw&onic, i w spólnie zcfspnzynrie- 
rzeń-dami nstnJM w arunki .pokojowe zgoiduie z 
rprjyjiskRm ośwliaidcJzcniem, powiedz-ial lord R-o- 
bort- C e c i i :  Nasze cele wojenne są flziś jeszcze 
niezmienione. UniK>w'y,_ zaiwfrrfe z pop-rzed-nim 
’*ządam rosyjsk im , są  tak  d łu go  .-obowiązujące, 
dcłpóki ich n.owj'- -rząd n ie  zmien-i. W  -ty-in w zg lę -  
d,zia w sk a z a ł CeeiJ na konieczność odsekodowa- 
mr dla Belgu, Serbii i póiiioenoj Francyi, jako- 
też rekompensaty za zsiiszczone pokojowe oi-ert 
ty handlowe. N aw iązu jąc d o  m ow y kanclerza  
.RacKz-jŚffl w sk a za ł O&eil na-^wa-runki pokojow e, 
‘k tó re  '.przyjęłyby Niom-cj' i podkroślik  że pokój, 
jaki p-zyjmie Anglia, nmsi być pokojem spra 
wiedliwyni ; trwałym.

Piątek 18 M ają  1&17.

0Slli'O 114 Is iiiis is ! Wista.
Sztokholm, 18 m aja.

ód-łe iir-zcjdioiwyo-h wiadoimościi, na, jiodstą- 
w ie  i>0'!.'oziimicnla p om ięd zy  Gii-cakoawem a nas 
czeln ą  k om ondą ar+n-ii. rosyjsk iej u sun ięto  ze 
służby 114 wyższycn k em en dan tow  aż do dy- 
AriiizjAOtti&ra' włącznie', izaś 35  konKninlmtów odi- 
•woł;T;))!0 z  foottitu. N.a fwoincie polH.dn'i'eiw-o-*z.a.ch:o- 
da.iiim usu-n-ięfo z d<#y..hcssaeoiwyeli stanow isk  
23  gnnołffiiówh

O'

Rew-zye w Jałcie.
Berlin, 18 maja.

Re iTn rr Tagohlatt.* dom osi ze  Sztoki) olm uf 
:Vśród 'załogi f lo ty  TOsyjskiej w  S eb astop olu , 

ttrdzież w  doferael), gd zie  p tzoh yw a rodoima c-ar- 
-ska. zo sta ły  przejwowadiZione row izyc dom ow e. 
S k on fisk ow an o  całą Koirespofndcn-Cyę. R ząd pp- 
wziął podejrzen ie , że w  i e 1 c y  " k  « i ą ż ę t. a  
m a j a  z a m i  a r w s  z c z ą ć k o n t r - ’ o w  o  
*11 c y  Q, a* pirzypadc-k przyszed łb y  im w  pom oc.

Rizą-d iy m rra so w y  w y s ia ł do J a łty , gd zie  s ię  
o-hocme znajduje rodzina calrska, fcwnilsyę śled­
czą i 500  żołreierzy, k tórzy  o-trzymałi- rozkaz na« 
tycihmiaMiaWegAo Artargnii^cin. d c  pomiefizkań i  
clakladn-&g:o ich  przeszukania Rev izye, pr/.o  
jiimwdzoaio n w ielk ich  ‘•książąt Rin-tra Mikołaje*  
wrera- i M ibołaj*  MikołajoAcicza, tu d zież u trzech  
wiolkKth k siężn iczek . Rów-n-o-oz-ośnic przoprowar 
-Iteono tyledztAA'o jyśrod m a r y n ą ^ y  av Scba.istopn- 
'it. m e n ie śiw-ictrdaoayo żad-uy-ch okoliemoSSToJń  
e)q.-żaj;;cyeh.

W  pcmiioszk^fiiu rod-ziny ea-rskiej znaleziono  
fgfl]rara.bin<nv i 7 rew-olwerówy iktóre tskonfieko. 
tyajm. N ik ogo ?i;c ur/ięzroao1

 0„ ---------------
#

SaEfour i Hofice.
Genewa, 18 maja.

„ P etit  P sria icrć1 do.no®* z  W aszynglom t:  
P u łk ow n ik  U o u s c, mąż zau fan ia  prezydent* 

fa W ilsona, uda. s ię  z B alfourem  d a -'Inglii.

(Teł. o. li. Blnn koresp.)
Sofia, 18 tnaja. 

K em  u nik at sztabu  gen era ln ego  z dnia Di 
b. m .:

F ron t m a c e d o ń s k i :  K o ło  C eiw era  Stena  
.i ara, w agóran 1248  n a  p ó łn oc  o d  Bitolii n ieprzer­
w any ogień  arty lery i i- m inierek. W  lu ku  Ce-r- 
n y  żyAvy ogień  arty lery i. N asza  a r ty le r ja  wwue- 
fa pod nisz-czący •egień n iopray ja cielsk  ic b iw aki 
i ZihiiOrowiska p iech o ty  w  nieprzyja-em lskich ro­
wach. W ©fc-olicj-jMo-gleny żyw y  ogień  arty lery i. 
K oło  |  ołudnia o iM zia ły  serbskiej nie.ehoty po  
gAA-ałtowjicm p rzygotow ań  itt art yleryjskien)
irsiutocaiy ódUDcp:

rtylf
prołjwje i-oUsiińąć su;, 

a le  o d ^  a r t ó  j e o g n i e  m. T akże k o ło  Zhor- 
sk a  Bit '^'zyjaoiel dw a razy  próbow ał atako  
wa-ć. Ple Udparto* go . N a znćhód o d  Wiirda.ni 
d zia ła ln ęść  b ojow a  d osyć żyw a. Po południu  
n iep rzyjaciel w zią ł pod s iln y  ogień  w zgórze  
BissiAkowa K itk a  na p ołu d n ic od Ilnm a. K o '  

■lim A lazak  n a - s - z e  w y s u n i ę t e  p o r t e r  un-  
k  i k o n t  V ą  t  a  k i  e m w yrzu ciły  z p r z e (h 
n ć  o g  <m r o fVai f t r z e w a  ż a j ą c o -o  d i  z i a- 
ł  y  *  i e  p r z ą j a- c i e 1 s k  i  e, któro tam  
wcz-oraj N arzachód od jeziora- D oi tan
sk ą p y  ogień artylerj-i, a chw ilam i og ień  kara-hi- 
■ttói-w rnais-z-ynowych. Nad d olną St-rumą wzm aga: 
s ię  znac/mię.gAViG-u)Avniość ogn ia  arty lery i. Na 
zachód  od B arakli Dżuma po południu  ogień  
nie-przyja-eielskiej a*rtj'leryi w zm ógł s ię  do 
A'gnła. luiraganoiweg-o, pocizem ódidz-ialy niep-rzy- 
jaoiel-kir'j piecho-tj* u s iło w a ły  podejść, jednakże  
nafctym ogniem  zm uszono jo do z-at-rzcmania 
atę. i

Front, r u m u ń s k i :  Kolo" T u lczy  sk ąpy  
ogień.

t r r e o M .
(Teł. c. k Biura koresp.)

KonsłaRtynonol, 18 maja.
A g. Mdli: G łówna kw atera og łasza  d n ia  16 

1). in.
Front, D i a l a :  Próba- n ieprzyjaciel,sk iej ka- 

w-ałoryi i wr®ów panc-emjtKSh. celem  pom inięcia  
"o naprzód , rozbiła- s ię  w  ogniu n aszej artyle- 

ryi.
Front1 p e r s k  i: R ośyan ie , k tórzy  od d n ia  11 

b. ab na.próżń-a a ta k o w a li, c o f n ę l i  s i ę  w’ 
' k i e r  un k u aa' s e l i o  d n i m.

F ron t k a u k a s k i , :  W  centrum  oheadzono  
k ilk a  AV?ri. Ma loAAmm sk rzyd le  ziwykły b ezsku ­
teczn y  ogień rolsyjsKoj ąrtylciryi. P oza  tom  nic 
wa-żriogo.

—-----------   *o------------------

Angielski sgt! & Resyi.
Haga, 18 m aja.

'»Daiły Exipł'e-ss« doMoisi z Petom burga:
T y lk o  żelazlna ręka ta k ie g o  m ęża jak  Orom- 

AC-el miogłaihy rw R osyi-w aprow adnić ła-d. Jeżeli 
nii-e iznajdiziie się talki mąrż, Rosya rozpadnie się 
na małe republiki, które pójdą pod komendę 
Niemiec. Już teraz j*uik .GzJissclhurg
-stał się  rapirbliką, ja k  w  ,p'ahMr k s. Lcuehtein- 
bemsifciego rezyduje- kwatera. înairchliat-yiciziKe, w o ­
b ec c z e g o  rząd  jest b ezsiln y .

R ada roiboibniiciKOHŻolaierskaJ ty-notostn-je1. ale' 
rząd nic- inie czyni i żąda. nawe-t, aiżohy ioficero- 
wie- wie (poicią:galii dlo oićlipiiiWiierTzMnlośoii żołnie­
rzy, którzy otwarcie czynią przygotOAyania, a- 
żeby przejść na stronę nieprzyjaciela.

  /
Kornilow konendonten armii.

Genewa, 18 maja.
,,T em ps“ donosi z Petersburga.:
DotychozasiOAAy k om en d an t m iasta  P etersbur­

ga, gen era ł K o t u  ił o av, zo s ta ł zamianoArany 
!-;or:i:’T:(l:tii!ein jednej z  airmij. K o m iło w  od jech ał 
•już ara Lont,

BlnliferstaJ opieki spfetflH1.
Wiedeń, 18 ma-ja. 

J a k  donosi p ra ła  tutejsza , w  k olach  p o litycz­
nych -obiega Ai iadom ość, że  m a b yć utw orzone w  
Austryia m i n d s t e r s  t  aa7 o o  p  i e Ł i s p os 
i e c z . n e j .  Do agem l jeg-n będą n a leżeć: opie­
ka' nad iiiAvalidami, k-asy dla- choryoh, -uhezpieH 
ozenie .na starość fuukeyom aryusów  piywat*  
njAch, ubczi ieraonie rob otn ik ów  od  AwąiadkÓAy 
i t. p.

Wywóz 7G Szsalwyl Ha liinniec.
Wiedeń- 18 iinaja.

>:Z©R« idonosł z Genewy:
Jak  d nosi rG azettc de Laurannc« z Eersia, 

sizwa-jearNka R ada zw iązk ow a 'zawa-rla u god ę .z 
-ioo®'bryą. aa'■mocy k tórej rao/e Szwatcarya wy­
wozić do N iem iec własne wyroby aa7 zamian, za' 
tow ary, sp row adzone *  N iem iec.

Telefmcznt i filigaSKBZ
M o i R O ld  t  Ł  Biuro Ksrssp.

z dnia 18 m aja.
Eksplozje w fabrykach w Wiener Neustadt.

W iedeń. W ed łu g doaiłesieniai jodin-ej kore- 
spciitiłcacji w W iener Neubtafkts -wj^larzyło się  
wczoraj w  -specyalnej fci'bry«o dla: .aiparatÓAv de* 
sy j ife k ć ^ n y c h  firm y 9 h im Jekk- eksplozja. —. 
Trzej robotnicy zabici, 3 ciężko, 3 lekko ranni.

Naićlito *w lofcaln do ipoikowanfe! w tanntejszym  
zaikłaicliziie p-irMOch-njoz-njAm Fi-rmy ITainsel i 
PrfkCbaucr wydarzyła się ekspiozya, która zni­
szczyła cały budynek 9 robotników zabitych 
kilku ciężko, kilku lekko rannych. Obie f ibry* 
ki b y ły  .pnzedisiębiorskArtwui Tnyiwabnymii. 1

Okradzenie pakunków ambasadora 
hr. Tarnowskiego.

W iedeń. P rzy  n adejściu  fralSaiinkÓW am hasa- 
d-or;t T a r * n  o w k  k i e g o  z Sofii stv,ie-rdzmio, 
że z trzocli p a k  sk rad zion e ,zo s ta ły  J ’’(>g'0Ceini!6 
przedimsoty, av tom  C mmia-lunr, m ałow am yjh na 
k ości’ w m m h  iprzeAAiażui.e z ikoh-ca; 18  sfulo- 
mli. Jedna, nutniait-uira- fraaieusika. .przodstaAA-.ala 
króla palskie-go Btamisława. inne LudwSką X iY , 
Hobusipiorra. Gdzie ktaidzłc-diżj' dioOebnan-o, do* 
lą d  n ie  zosta ło  •istwier-dizionc.

Odpow iedzia lny  redaktor:
M I CH A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  OSMAN.

M a d e s l a n e *
fArtykuły w tym dziale nie pochodzą od redakeyty

M I M O  „ L U E I C ^ 5
UL LUBICZ L. 15 (obok dworca osobowegc 

tuż za mostem koleiowym).
Program od 18 do 21 maja.

BIEDNA Z POD KOŚCIOŁA ŚW. MARYI' 
dramat w 4-ch aktach“

av roli g łów n ej 1, o 11  a, N e u m a n n. 
„ W E S O Ł A  K O M E D Y A - 1 

z M a k  s e m L i  n d c r e m. 4493

Z drukarni Literackiej w  KrakoAvie, ulica Jagiellońska L. 10.

w *

Kządca drukarni I i  K.. \ ■ sin.


